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I Hatykan s sytusoje micdsynerodoys - +

Dawno już wie czytaliśmy tekzirytowenych wypowiedzi jaguar ko-
sserva-

tore Romano" w sprawie sowieckiego "Spulnika" dsiennik watykański o6-
mielił aizónapinać, że " gumkljeet pierwszym satelitę, który osiąg-
nął wolność, podczas gdy Polske i W %r'y jeszcze na uwolnienie czeka Î.

Nie trzeba jednek sądzić, że "Osservatore Romano" zatrzymał 8 ę
ne powtórzeniu tego warszewskiego kewału. Ten sam artykuł kończy si.
równie irytującym dla komunistów ustępem o grozie sytuacji, w które
potencjalne narzędzie zniszczenia znalazło. się w rękach ludzi pozba-
wionych zegad religijnych i moralnych. i

_ Sledząc pilnie rozwój sytuacji międzynarodowej, dziennik waty-
keński przez usteswego zwykłego rzecznika F.A. wypowiedział się nie-
dwuznacznie ua temat obu dokumentów moskiewskich. "is drodze pokojowej
lub na drodzewojny domowj komunizm chce zdobyć władzę we wszystÈoh
krajach Griate". "Deklaracja moskiewska jest dokumentem w istocie swej
agrosywnym, zameskowanym pokojową frazeelogiîé Znajdujemy zresztą w
ciężkiej prozie, przedłośonej do aprobaty satelitów, wszystkie znane
Od dawna motywy: od czosu do czasy Moskwa zwołuje swoich klientów, by
dać im do zatwierdzenia pobrane juś decyzje", "Drugi, dokument,. ogg-=
szony w Moskwie i podpisany przez przedstawicieli wszystkich partyj
komunistycznych, jest weswanicm do pokojowego poddania się, gdyż tylko

4w ten sposób można - mówi Moskwa - uniknąć wojny, i z
% Także na temeż ostatnich pogróżek Chruszczowa "Osservatore Ro- -

memo"wypowiada się wyraźnie i stanowczo. "Swiat wolny ma ai? ugig6 i
acpreed komunizmem dobrowolnie lub pod praymusem. Nacisk pay- ;

chologiomy Jest nader intensywny i zdaje się, że można już wyczuć
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powne jego skutki, gdyś inicjatywie jednych odpowiada bierność drugich.. -
Pakt atlantycki, ton częściowy surogat kolektywnego bezpieczeństra,
vstaliłżpewne polityczną linię dem'atkaoìjnq, którą możne teś wyrasić
w pojęciach geograficznych; ewentualny kr; zła, choćby tylko kryzys

by zmienić tę rzeczywis-
tość na korzyćć Sowietów.... Dlatefo Ghodzi teraz o politykę spokojną
ale wang/down?; fundamenty tej polityki istnieją, trzeba je tylko

wzmocnić, nie dopuszczając wrażenie, że krzyk idący z
Moskwy zestreszył obrońców wolności... Wolność musi mieć ob.icze wy-
vane, bez sednyoh 62adów niepewności; ta ostatnia nie przyczyniłaby

_ się do skutecznej obrony pokoju".. -
Eo n S noe. -- Tek _';Jygćlądsgią prasowe wget-wiedza Watykanu z ostatnich

aGsegow. Na tym tle atanowlsko Sekroteristu Stonu necechowene jest du-
dym spokojer. Ze smutkiom pesyjeto tu wiadomość o nowej chorobie Prze-
aydenta Eisemnbonsra, ale rad o skutkuch poli tycznych tej choroby wyda-
no dopiero po zbadaniu oji społeczeństwa smorykański na przeja=
wy ohsjlowego prymatu ci og ych dziedzinach usbrojeni '

 

 
    

 

    

  

 

   
   

 

 

   

 

  

 

  

 

  

    

  

furor _ u jest jako komieczny i wysoce
wgpółas j sytuscji międzynerodwwoj: otrzyneny
Zjeśdnocz do fouet wno zbawiemu:

Poza tym sp
Sowiety misły nam thśrodek muiszoc d
Mity by się tym przeń Tymczasowa wyby drogę rozgrywki pro-
pagendowej i poli ©yornej. Może to świacezyć o tym, że środki miszoms-
nie nio są jerzcze ze wszystkim gotowo, Napewno jednak świadczy o tam,
że Sowiety musiety zrobić th prop owy usytck zo uaglìdòw poli-
Oyki wownętranej. T drogą ue6 dochodzimy do konklugji, na które, w
zuje też osŁy szoreg innych poszlak: sytuacja wewnętrzna Sowietów
pełne narestejących konfliktów o sytuacja osobiste Chruszczowa wgees
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 nieczności.

- dzić, by czytali - o ile mo

nem zgóry oczywióciśrta u.

obecnej fazie woslki diadochów nader niepewnai deleka odkonsolidacj
2 tąd oczywista potrzeba mocnej i zdecydowanej postawy Zachodu

na zbliżającej się konferencji NATO w Paryżu. ; #
_ Popież ze swej strony nie uczynił zack-Lion kono‘eeyg na rzecz

eżnym kontraśogm gie & konfor
> tyków amerykańskich i

chodnio-europejskich poruszył ostatnio znowu publioznie sprawę uwol-

„kni iwego szentażu idącego z Kremla, WF.-m;;
mistycznymi w gruncie rzeozynastrojami pol

nienia ujerzmionej części Europy. Przemawiejąc w Watykanie dnis 28. -
11517013643 b.r. do Prezydenta Republiki federalnej miemicokiej, Teodora
Houss'a i Jag: OJjcelec Ar. wypowiedział się za obowiązkiem :. ko- --

ą dalszej walki "w obronie wolności jeszcze wolnej Europyi --
dla odzyskania wolności Europy z tej wolnościwysużej". - ~ aie

Kto_nie_rozumie?

Prasa w Polsce oz sto.;aowtśrzs zdanie, fey "Zechéd nie rozumię".
Teze o głupocie "Zachodu , pochodne od staro-rosyjskiej tesy o "Zacho- --
dzie zgniłym", jest w publicystycetym samym, czymw radio jest "giu-

-

e
szenie odbioru". Każde—siąvkto nie zgadzasię zbezbośnictwem, -
lizmen, taktem partii, gospodar! komunistyczną - głuszy się 20
prostu twierdzeniem a priori, że "nic nie rozumie!. -

__Tym, którzy w to "niezrozumienie" wierzą, chcisłoby siq porn-
- co Zachód o bolszewiźmie pisze. 0 ecknf. zokończenie artykułu Prof.Federico Alessandrini "Sekretarz a #eli--gia" w "Oscervatore Romeno" z dnie 7 b.m. -- ; "wy: §

* ' jest zatym rozdział państwa od Kościoła? - w rzeczywis- --
tości, W rzeczy samej ustawy zmierzają do oddzielenia religii od ży- <cia, a bezbośne wychowanie produkuje bozbożałków i w porozuwieniu z
garną, które wosle nie uważa religii ze sprawę prywatną, wysile się
y doprowadzić do "zs niżem; przesądu", Leoz manimteu "przesąd*

tatecznie zaginie, Kościół Prawosławny i inne związki religijne, chcą
Gzy nie chcą, muszą czynnie współdziałać z komuniśmcm w Rosji i na ca- -
Aym świecie. Nie pregnie się wcałeoddzielić religii od polityki, lecz -

   

   

     

 
 

  

się chce poddać religi; gent/oe komunistycznej.. k R
" Sprzeczność pomiędzy zasadami ideowymii prawom konstytuo

a rzeczywistością może dziwić tylko tych, którzy sądzą, że komunizu
jest więźniem głoszonych zasad: a przecieś dlamarksistywszystko oo
służy intoresom klegy pracującej, czy ściólsj mówiąc, niconylays true-
meczom tych interesów, jest prawne i uprawnione. can (he AT

i Religia, dotąd uważene ze "opium dia ludu", jest traktowane -
przez przywódców jako narzędzie, którego przydatność zalcży o@ tego,
kto i jak nim się posługuje. Religie 1 ona i okryta obelgami, gdy sig
Sądzi że jest ona w ręku nioprzyjaciół - może by uważane Jako navk
tyk przez komunistów, gdy ją mają osłkowicie w ręku lub gdysię im -
tak wydaje. Jest za tym zupełnie zbędną rzeqzQ mówić o sprzecznościech:
trzeba tylko wiedzieć. że gminy religijne, dopuszczone w Sowletsck, .
nie aąkĘZnaJmnieJ sutonomiczne lecz są tyiko nerzedziami w roku małymr $
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ma, z yn się identyfikują. z ---.
P.Nikite Chruszczow w wywiadzie danym amerykańskiemu wy

zrobił to, co od pierwszgoh dni lgtnienia rewolucji bolszewiokie
zwykli robić kierownicy Sowietów. Nie inaczej odpowiedzieli on
cy Apostolskiej gór się Ona upominała o prześladowsnych quyden
i wówczes, gdy Stany Zjednoczone nawięzywały stosunki dyplo
z Sowietami i zeżedały wolności religijnej dla narodów Ros;
usta dzić już zapomnianego Mskejms Litwinowa przećstswiono
tokaty ustaw, na których dzić się opiera Sokretarz Komunistyczne,
t41 %.8.9.R. ; 3

- Zupełnie ze tym jest
za
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e gimme pytenie o
ons tość, która tyw

nych zapewnieńMoskwy o etopieziu do Karty Atlant;
wojny, do Karty Narodów Zjednoczonych, do Dellarsoji P 3
do norm traktstów pokojowych. Są to wszystko dowośj, jak komunizm
muje damesłowo i dobrowolnie przyjęto" zobowiązania", - % ;
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'nkioh krajach, które popa
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Czy po przeczytaniu tego artzkułu-mnżha .;będzie jeszcze mówić,że nie rozumie stosunku reżymu do Kościoła wPolsce?", Cozy» ewiécie, tak. Bo nic nie może przeszkodzić człowiekowi w mówieniu .oczywistej nieprawdy: nio, prócz sumienia/vyide załącznik/.

Papież. sem w przemówieniu radiowym do mieszkańców Mediolenu .- zakończył misje, które Arcybiskup Montini za owiedział, sorgonizovali przy gomooy klorv przepromadzi w
: ama myśl misji nie byłe nowe! znane 64 takie jednorozowe ak- %cje duszpasterskie w ramach parafii w celu ośywienia w nich życia re-£ lìîijnego. Nowością jest tu zakres akcji rozciągającej sięno wielo- --m.1 ionowe, nowoczesne, handlowe i przemysłowe astoj a ArcybiskupMontini nadał tej akcji osobiócie wyraźnie zakreślony kierunek. Ty-„gdączne rzesza kaznodziei nie tylko stareka się przeniknąć do wszyst=kich środowisk, nie pomijając oczywiście podmiejskich dzielnio zędzyjmożepo raz pierwszy w ,dzieźaoh objęto skcją duszpasterską - kazanie

samego Arcìvb skups - nowet sebrenie gicldy. Akeja ta, nie tylko pow. --szochne, misła również cochy jednolitości: kozania miały na celu pos= -tawióć czŁowieko wobec Boga: obracały się koło pierwszych słów modlit-
wy Pańskiej, jako podstawowej prawdy wsz’elkiîìîo życia ,reli§ijnegoc_

W przemowie rodiowej - obcona nowara ostacja umożliwia Papie~
 Żowimówienie bezpośrednie nawet na znacznie większe odległości - 0j-oiec ów. umieścił słowa usnenia dla Aroybiskupa. s

"Oseeryatore Romano",komentując ten skt, _ogloszae w etosunk do'Aroybiskupa Mediolanu pochwały niozWykie wielkie i ujęte w niezwykle --
uroczystą dla tego pisme formę, Pisze misnowicie redektor naczelny,
hr.della Torre: - % - ; " -

« "Ta misja jest przedziwnie opatrznościowa, Wystarczy ona by wyt.łumac'zig dlaczego Wieczny Posterz przoz swego Zastępcę odermst od ip.
; È przecie ważnych zadań i skierował ku duszpasterstw tego,

który tę misję zomierzył, urzeczywiestnił i przeprowodsił «, -

; Tak mniej więcej można przetłumaczyć artykuì neczelne o rodak»
tora "Osservatore Romano", hr.Dalla Torre" w numerze z

3

b.m. --
pod włoskim tytułem "Trssperenze d'oltre cortina", 5 re

Główną. treście, tei; artykułu jest przypomnienie, że we wszyst»
;? y pod władzę Sowietów, prawa obywateli w -
dziedzinie religijnej

i

prawa Kościoła katoliekiego zostały vmniejsso-
ne i naruszone. : z -' Autor ze szczególnym naciskiem podkreśla, se propaganda komme | _
nistyoana, ktore saprzeome tomu, precony notoryeznej oczytistości. -

f Kolepivn&erdynsîskie 3:
Zmarł, po krótkiej cìîozo‘biefxarfi mol Piazza, Kormelîta, żyły HS

   

  

Arcybiskup Bencyentu a po tym Rtrierohs Wenecji. Zmarływ wieku lat
73 Kardynał steł na ozole Kongregacji Kousystoriely«j palm?) tardzo
Odpowiedzialne funkcje maygoîowwania nominacyj biskupów. Cieszył
się ogólnym szacunkiem

i

sympatią. w. a z
Zgon jego podnosi ilosé nieobssćózonych Kerdynejatów do liczby

trzynastu. W odłości Kolegiwu /70/ stosunek liosbyKerdynełów w'oskich
i innych narciowości zosteł jeszoze dslej przesunięty na korzyść nie-Włochów. Kardynałów Włochów jest obecnie 15, nie-Winohéw 38.

Należy się liczyć z możliwością, że obiegające tu stele od os-tatniego Konaystorza t.j. od etyoznia ©953 goîìoskì o nowym Konsysto-
rzumogą oststecznie się cprawdźić i że Papież może zechcieć
nić przerzedzone szeregi swego Senatu; Nie jest więc wykluczone, że
Konsystorz odbędzie się po świętcch Bożego Narodzenia. Ambassda
„wzięła udział w żałobie ów.Kole i u pogrzebie zmnył
Piazza, x a . > "

 

    

   

 

  
 



    

- przeźyciech, został uzupełaiony przez kr

- 4931-1999,

czesnych.

tor sprawy boe „fin...-5, zdeż zebranym gprzwę # zako! Mumio«"-ocean
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' Patriaroha Zelog] 226211 rd.kszość swego tek winnego żywoto

Get, Zwłoki é.p.Patrierohy w dniu 28 lietopaće b.r. przewieziońć #08-

nych i świeckich przadań:--oieli rolet—H. polskiej w Rzymie.

 

  Listopadowe zebranie Instytutu odbyło sięprzy z kannad— >
- mości członków i przyjaciół. Zostało ono poświęcone mévîexwz ostat
nich większych wydawnicte, cownzzgyohanimowanych dziejów Polski.

Ambasador - aîéa omówił „ale, e ? Komerniokiego"Rebirth ofthe --
ìî’lèsb I;;xśgbllo" Z. ondyn 1957/ io:-az "Polen uno. Europa”, Ta-

en *
Wyczerpujący referatAmbasadora Page:; oparty też nu08.103?ch

tkie sng‘ozdanie Ki :-
ta Meyszłowicza o "HaJnowszaj Historii Polski" chug-Managua Le
słuchacze usłyszeli ocenępracy Kamemickieo, zasługującej +
tego słowa znaczeniu na mieno poważnego studium historycznego
poinym wyczerpeniew źródełi z obiektywnymich wyzyskanicm.

Książka Roos'a posiada rówiócż zde oparoie o źródła,
cić jej jednak można, miso szozerych stavor o obiektîmmìnisdosta- .
teczne w niektórych pumtaoh zrozumienie polityki, pol s‘acg w mmm e

 

Książka Pobóg=Malinowskiegozostała. post yrmie oceniona '
lì:.eduna wyczerpu.ince shedstawienie wszys:kich głównych segadniei---
piityki polskie? mimo, że jej podstawa źródłowe jestuboższa iì ta,. a
na której oparli awe prace Komernioki i Roos, rzodstavia ona 01 %
przyszłego historyke znenzng wagę dokumentu apissnego przez świodka ---
i uczestniżawydarzeń. _ a

- Ubocznym tematem obu roferstów cyły zagadnienia z mots}…yki hm-
torii, zwięzane ze suomgćmq „rudnośoią spisywaniewypedkw mp6…;
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Obchójstulecia urodzin AraWisla—pa

JanaC

Dia pr’zypomirafio etaistnie}
Jane Cieplaka, Jego Ekecelanoja Ka.
w kościele tanisiewe w daiu 17 1
two, na któ: ks.Prakat Mantua.:
Ługachzmarłego.

" V imieniuSekretariatu Stara uritaż zie). w ncbmenrtme Ka.
Pretat Luigi Poggi. Po nabożeństwie aib-«130 się W soli kodcłoŁs
Stanisiaws zebranie, na którym kc.Prałat l’ey‘ztcwim jako post
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informacyjnego, który odbyl sięw Trybuzale Vikeviato Hiss
o postępach procesu w Kongregacji Bytów, £ciale o'heonle $oczy dę
wa. .
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dawna czynione stara a by sutOka. zasłużonego około spyswy kato
ma w | eoh Patriarchy wogły być przeniesione no wieczny spocz.
do tego kraju. Wobec tego, że Watykan udzielił ostctec «nie sucgo pls~

teły w drodze lotnicze:; do Poona w Indiach,
W dniu27 lirtopela b.r. Ke.Aroybiskup Gevlina oGprowił w

lioy omenterne) ma CampoVerano Maso św, żsłotną,ma której obo :
li Ambsssdor R.P. pray Stolicy Apostolskiej oras grupa due

    


